Or.0063-5-10/04

Protokół Nr 10/04

z posiedzenia Komisji Edukacji, Kultury i Sportu odbytego w dniu 18.10.2004r. w godz. 1300 – 1530.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p. Józef Kołak 

- przewodniczący

2) p. Piotr Eichler

3) p. Anna Prądzyńska

4) p. Bogdan Kuffel

5) p. Józef Skiba 

- obecny do godz. 1430
Komisja prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Komisji:

1) p. Janusz Ziarno 
- Dyrektor Wydz. WE

2) p. Krystyna Perszewska 
- Skarbnik Miasta

3) p. Robert Wajlonis 
- Dyrektor Generalny Urzędu Miejskiego

4) p. Jolanta Podolska 
- przedstawiciel Wydz. KM

5) p. Jacek Marczewski 
- Dyrektor Wydz. GP

6) p. Maria Kobierowska 
- przedstawiciel Wydz. BI

7) p. Henryk Krajewicz 
- Komisja Socjalna Emerytów i Rencistów Nauczycieli 

8) p. Krystyna Sawicka 
- Przewodnicząca Komisji Socjalnej Emerytów i Rencistów Nauczycieli

9) p. Maciej Werra 
- NSZZ „Solidarność” Pracowników Oświaty

10) p. Mirosława Przybylak
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 5 „Jarzębinka”

11) p. Barbara Strzałkowska 
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 9

12) p. Iwona Szmaglińska 
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 7

13) p. Mirosława Wardacka
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 4

14) p. Małgorzata Sząszor 
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 2 „Bajka”

15) p. Irena Hamerska
- Dyr. Przedszkola Samorządowego nr 6

16) p. Regina Braun
- Dyr. Zespołu Szkół nr 7

17) p. Małgorzata Zakaszewska 
- Dyr. Szkoły Podstawowej nr 5

18) p. Anna Gmurowska 
- Dyr. Szkoły Podstawowej nr 3

19) p. Małgorzata Henszke
- Dyr. Gimnazjum nr 1

20) p. Ludomiła Paczkowska
- Dyr. Szkoły Podstawowej nr 1

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Komisji p. Józef Kołak, powitał zebranych gości oraz członków Komisji, stwierdził quorum i zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1) Projekt budżetu szkół i przedszkoli na rok 2005,

2) Omówienie materiału sesyjnego,

3) Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

· p.Kołak – pozwoliłem sobie zaprosić Państwa dyrektorów m.in., żeby poczynić pewne plany odnośnie budżetu na rok 2005, a co istotne dokonać pewnego podsumowania realizacji budżetu w 2004r., a także w związku z wprowadzeniem nowej Karty nauczyciela przedyskutować proponowaną zmianę w funkcjonowaniu funduszu socjalnego dla emerytowanych pracowników oświaty. Mogę zaręczyć, że będziemy kreować budżet realnie, żeby nie było zabezpieczenia środków na poziomie 70 – 80%. 

Poprosił p. Ziarno o zreferowanie realizacji budżetu na 2004r. i założeń do budżetu na 2005r. Jeżeli są złe założenia, to proponowałbym, bo jeden wariant jest na poziomie 2004r., a drugi wariant będzie wariantem preferowanym przez Komisję, czyli wariant rzeczywisty i na sesji zderzą się dwa budżety – ten „zerowy” i ten, który jest w miarę realny na 2005r.

· p.Ziarno – powiedział, że prace nad budżetem tak naprawdę zaczęły się dopiero 15 października z tego tytułu, że dopiero wtedy zostały ustalone założenia do naliczeń budżetów szkół i przedszkoli. Są one jeszcze dosyć bardzo ogólne. Niemniej jednak jest to materiał na podstawie którego już można próbować jakieś budżety skonstruować i te założenia zostały przekazane dyrektorom wszystkim placówek, zostały omówione i dyrektorzy przystąpili do prac nad budżetem. Ja myślę, że w tym tygodniu wstępne projekty budżetów już ze szkół, przedszkoli i żłobka będziemy mieli. Założenia generalnie zakładają wskaźnik wzrostu wynagrodzeń o 1,03, czyli mniej więcej taki, jak przewiduje to ustawa budżetowa państwa. Wydatki rzeczowe również o wskaźnik 1,03. Z tym, że wydatki płacowe, mówię tutaj o nauczycielach i administracji, czyli jest przewidywany wzrost wynagrodzeń. Oczywiście należy w tych wszystkich rozważaniach ująć wzrosty z tytułu awansów zawodowych, zmiany z tytułu nowych awansów zawodowych, mówię o starych sutkach, bo przecież awanse były najczęściej robione w czerwcu, a skutki będą całoroczne, więc to wszystko trzeba przenieść na budżet następnego roku. Również, jeżeli chodzi o czwarta godzinę wychowania fizycznego, która była w V i VI klasie, również o godzinach wf, które będą wprowadzone od 1 września 2005r. Także ewentualne odprawy, nagrody jubileuszowe, urlopy dla poratowania zdrowia, podwyższenie kwalifikacji, zmiana stażu pracy. To są takie wstępne materiały na podstawie których te budżety są budowane. Z tym, że budżety budowane są w tym roku dwutorowo, bo jeszcze ostatecznie nie wiemy, czy na oświatę generalnie przesłana zostanie jakaś kwota zadaniowa do podziału, czy też budżet będzie budowany drogą paragrafową? I dlatego tymi dwoma drogami się posuwamy i państwo dyrektorzy wspólnie z księgowymi obliczą budżety szkół, mając na uwadze te założenia, drogą paragrafową i druga metoda naliczania będzie tak, jak robiliśmy w roku ubiegłym droga tzw. algorytmu. O paragrafach mówić chyba nie trzeba, bo to wszystkim jest powszechnie znane. Natomiast ja tylko przypomnę ten algorytm opracowania budżetu, który obowiązywał w roku poprzednim. 

Przedstawił zasady naliczania budżetów szkół wg algorytmu (w załączeniu). Po przeliczeniu wg tych zasad otrzymujemy kwotę zadaniową i dopiero z tej kwoty zadaniowej można to wszystko dzielić na poszczególne paragrafy. I zobaczymy teraz, czy kwota wyliczona drogą algorytmu będzie równa tej kwocie, którą wyliczymy drogą paragrafową, czy będą różnice. Tutaj na pewno będą pewne różnice i zależnie od tego, jaką drogą pójdą dalsze prace nad budżetem, czy skoncentrujemy się na paragrafach, czy na kwocie zadaniowej i będziemy pewne opcje przyjmować. 

Trzeba powiedzieć, że również czekają nas poważne wydatki, jeżeli chodzi o pewne inwestycje i remonty. Są to kwoty bardzo znaczne. Jeżeli chodzi np. o szkoły to generalnie oczekiwania nasze zamknęłyby się kwotą 2.193.300 zł, więc proszę się tym nie przerażać, ale tak to wychodzi. Są pewne rzeczy, które trzeba będzie robić. Ja jestem realistom, wszyscy jesteśmy realistami i prawdopodobnie taka kwota się nie ostanie, ale jest to kwota nad którą można dyskutować. Następna kwota jest związana z pewną pulą oczekiwań w przedszkolach. Jest to kwota 520.165 zł. gdyby to w jakimś czasie udało się zrobić, to można by powiedzieć, że na pewien okres mamy sytuacje remontowo-inwestycyjną w naszych szkołach uporządkowaną. O dalszych szczegółach można mówić później, jak już będziemy mieli opracowane projekty przez Państwa dyrektorów. 

· p.Braun – bardzo bym prosiła, aby ująć w planie inwestycji sale gimnastyczną przy naszej szkole (Zespół Szkół nr 7), ponieważ weszła w tej chwili czwarta godzina wychowania fizycznego w szkole podstawowej, od września przyszłego roku wchodzi w gimnazjum. Tych godzin będzie razem ok. 200 w ciągu jednego tygodnia. Sala, którą my mamy jest mała + hole, które są i wykorzystujemy cały czas na zajęcia, nie pomieści. Już w tej chwili mamy zajęcia do godz. 19-tej na sali gimnastycznej, gdzie małe dzieci przebywają do tej godziny na sali. Natomiast, jeżeli dojdzie do tego jeszcze 20 klas gimnazjalnych, czyli więcej niż 20 godzin, to naprawdę nie ma możliwości prowadzenia zajęć i żeby top było zgodne chociażby z BHP, już nie mówiąc, z efektami dydaktycznymi. Bardzo bym prosiła, aby ta inwestycja ujęta została w planie.

· p.Zakaszewska – ja chciałam zapytać, czy jest szansa powrotu dodatku motywacyjnego na 5%? Bo myślę, że to co w tej chwili się stało, jest taką kwotą, że w żaden sposób nie motywuje nauczycieli i jeżeli to jest możliwe, to bardzo prosimy, żeby Komisja Edukacji miała to na uwadze.

· p.Werra – mamy pytanie, czy w budżecie jest ujęty fundusz zdrowotny, który w tych szkołach na terenie miasta Chojnice nie funkcjonuje, a powinien być?

· p.Ziarno – to nie są wielkie kwoty i ja myślę, że w ramach tych naliczeń, które są robione można ten fundusz ująć. Jeżeli ktoś nie ujął, to proszę to ująć.

· p.Zakaszewska – ja jeszcze w sprawie regulaminu, bo zgodnie z Karta nauczyciela wiadomo, że regulamin, zresztą jest nowy rok budżetowy, odnośnie ustaleń dodatku motywacyjnego na pół roku. Nie wiem, ale to jest bardzo dużo po pierwszym okresie oceniać pracowników, konkretnie nauczycieli i czy nie należałoby wziąć pod uwagę, nie wiem czy to nie jest też akurat w gestii organu prowadzącego ten punkt na jak długo ustala się ten dodatek motywacyjny. Być może będą nowe wytyczne w tej sprawie?

· p.Kołak – myślę, że na gorąco nie będziemy teraz próbowali rozwiązać tych kwestii regulaminowych. Na pewno .co jest istotne, to co p. Ziarno tu podkreślił, aby uwzględnić fundusz zdrowotny. Myślę, e to jest istotny krok. Natomiast odnośnie dodatku motywacyjnego na rok 2004 średnia kształtowała się gdzieś na poziomie 4%. Natomiast zdaję sobie sprawę, że 2% to jest tak znikomy procent, że nie wiem, czy tu warto tworzyć jakiekolwiek regulaminy motywowania nauczycieli. Myślę, że pozostawmy tą kwestię, jako „zadanie domowe” dla Komisji, dla Pana Burmistrza. Budżety w tej chwili są kreowane i ten wynik końcowy da pewną odpowiedź odnośnie sfery dodatku motywacyjnego.  Zresztą nasza Komisja kreowała na poziomie 5%. Być może gdybyśmy znaleźli jakieś wyjście dyplomatyczne, że to byłyby 3%, albo 4%, to być może całe gro radnych byśmy przekonali do takiego wariantu, a 5% przy ogólnej sytuacji finansowej było wariantem, który miał małe szanse do przeforsowania, ale to już było i w tej chwili mamy nową rzeczywistość i musimy tu pewne sytuacje poprawiać i myślę, że ten klimat pewnego zamrożenia, pewnego zaboru środków w sferze oświaty już czas, żeby minął i teraz w tej chwili ta krzywa będzie nam znacząco wzrastała odnośnie wydatków na oświatę. Ja sobie przyjmuję takie założenia, ale wiadomo, że budżet i Rada Miejska to nie tylko Komisja Edukacji i nie tylko wydatki na oświatę są w budżecie miasta. Jest to cały związek obszarów wydatków i każdy ma w tej swojej sferze jakieś racje i przy konstruowaniu budżetu będą pewne tarcia poglądów i ważności jak gdyby. Chciałbym jeszcze powiedzieć o stanach ilościowych w klasach pierwszych. Z danych przedstawionych przez p. Ziarno średnich w poszczególnych klasach wynikało, że ta średnia ogólna jest niezła, bo ok. 26 dzieci na oddział, ale odnośnie klas pierwszych wynikało, że już jest powyżej 30 dzieci na oddział i stąd ta dyskusja się wzięła. Nie dotyczyło to ani SP nr 1, ani SP nr 3, ani jakiejkolwiek placówki, tylko po prostu powstał taki problem, który został poruszony i troszeczkę jak gdyby taki temat nośny ukazał się w prasie, ale to nie była nagonka na kogokolwiek, tylko zbieg okoliczności. Natomiast nadal podtrzymuję i uważam, 30 czy ponad 30 uczniów to jest zbyt dużo. Natomiast patrząc na oszczędności, jeżeli mamy 5 oddziałów w danej placówce, powinno być 5 na poziomie 26 dzieci, a mamy 4, czy podział na grupy wychowania fizycznego, informatyki, języków, jeżeli tego podziału byśmy nie mieli w tych 4 oddziałach, to 5 oddziałów a 4 podejrzewam, że prawie w budżecie jest to samo, czy niewielką stratą, czy z większymi kosztami dla tych 5, a nie 4 i ta droga powinniśmy kreować nabór do klas pierwszych. Przyznam się, że trochę nam umknął ten stan liczebny do klas pierwszych, czyli przyjmowaliśmy, że tu się nic nie stanie, że ten poziom 26 – 28 dzieci będzie zachowany, jako normalność. Ja to też rozumiem, bo też mam takie sytuacje 34 uczniów, bo standardy w szkołach ponadgimnazjalnych a bardziej wyszukane, czyli mam 34 uczniów, ale nie ma tej opiekuńczowości, jest typowa dydaktyka i frekwencja nie jest taka, jak u Państwa, jest 80%, 90%, czyli zawsze na tą grupę 2, 3, 4 uczniów nie ma. tu ewentualnie kreując nabór trzeba by się zastanowić, żeby te pewne standardy zachować, ten rząd 26 – 28, w stronę 26 uczniów, tylko potem mogą być pewne problemy z rejonizacja i tu powinna być jakąś pewna konsekwencja, ale myślę, że dyrektorzy wspólnie z p. Ziarno to sobie wypracują tak, żeby nie nastąpiło zwiększenie liczby uczniów i jednocześnie, żeby było zadowolenie ze strony rodziców. 

· p.Werra – jeszcze chciałbym przypomnieć, że Karat nauczyciela w art. 30. zmieniał się i teraz regulaminy wynagradzania powinny być co roku negocjowane i uzgadniane ze związkami zawodowymi i myślę, że byłoby dobrze, żeby pewne regulacja zostały uzgodnione wcześniej zanim będzie budżet dopięty, bo w tej sytuacji negocjacje stracą sens, jeżeli będziemy wiedzieli już na wstępie, że motywacyjny ma być np. 1%, czy 2%, inne wskaźniki są takie konkretnie. Więc w tym momencie co tu jeszcze można uzgadniać, jeżeli wszystkie założenia będą już ustalone. Więc myślę, że tu kolejność powinna być może inna – najpierw ustalenie warunków, oczywiście w jakichś realiach budżetowych, ale jeszcze, żeby ten budżet nie był całkowicie zamknięty. 

· p.Sząszor – chciałabym teraz, gdy jest mowa o regulaminach, przedstawić naszą bolączkę, bo nie jesteśmy pewne czy Komisja Edukacji wie, jak wygląda ten mechanizm w tej chwili. Chodzi mi o ten zapis 2% w naliczeniu płacowym, ale drugi zapis „nie mniej niż 50 zł” i niby każdemu nauczycielowi przysługuje prawo do 2%, a w rzeczywistości w przedszkolach te 2% to jest ok. 25 – 30 zł i zapis „nie mniej niż 50 zł” nas zobligował do tego, że połowa nauczycieli nie ma w ogóle tego dodatku w tej chwili.

· p.Ziarno – taki był cel tego.

· p.Sząszor – tak, że od razu się połowie nauczycielom zabiera całkowicie. Nie miały 5%, teraz nie ma nic. Tak, że mielibyśmy taką prośbę, żeby to wziąć pod uwagę, że ten zapis obcina połowie nauczycieli całkowicie.

· p.Kołak – analizując nowy regulamin zastanawialiśmy się nad tym, z tym tylko, że być może bardziej pod kontem szkół to było przyjęte, że była interpretacja, iż na to samo wychodzi, czy 50 zł, czy 2%, to jest jak gdyby porównywalnie.

· p.Braun – Pan mówi o najniższym wynagrodzeniu, a cały czas było od osobowego wynagrodzenia, a w tej chwili 2% od najniższego to jest w ogóle nie porównywalna kwota. Trzech pracuje na jeden najmniejszy dodatek.

· p.Kołak – ja się Państwu przyznam, że też byłem zdziwiony, bo przynajmniej u nas w szkole to też procentowo obliczamy, a nie kwotowo i akurat z takim novum się spotkałem wtedy, ale tu akurat doszliśmy do przekonania, że to jest jak gdyby takie analogiczne rozwiązanie, czyli wola większości to zaakceptowała i taką formułę pozostawiliśmy, czyli z tego wynika, że należałoby tu również w pewnym stopniu przeanalizować to ponownie i odnieść się procentowo. Generalnie musimy pamiętać o tym, że na oświacie nie możemy oszczędzać. Tak, że Komisja nasza będzie zawsze z Wami, czyli będzie z oświatą, ze zmiennym szczęściem i mam nadzieję, że teraz to szczęście będzie w pozytywnym wymiarze. 

Teraz proponowałbym przejść do tematu związanego z propozycją znowelizowania regulaminu funduszu socjalnego dla nauczycieli emerytów i rencistów. Chciałbym tylko nadmienić, że w tej chwili co prawda szkoły ponadgimnazjalne podpisały porozumienie wypowiadające ten charakter tworzenia funduszu socjalnego dla emerytów w tej danej postaci scedowaniem do jednej z placówek dla której organem prowadzącym jest miasto. Natomiast kreuje się taką myśl, że w przypadku, jeżeli nauczyciele emeryci nie będą chcieli wrócić do swojej jednostki macierzystej, skąd się wywodzą, to jest jeszcze szansa na stworzenie takiego funduszu ponad placówkami. Ja mówię o szkołach ponadgimnazjalnych. Natomiast teraz sprawa dotyczy szkół i przedszkoli, dla których organem prowadzącym miasto i tu prosiłbym o scharakteryzowanie dotychczasowej działalności funduszu socjalnego dla emerytów przez Panią Przewodniczącą Krystynę Sawicką.

· p.Sawicka – jak wiecie Państwo zapisano porozumienie między związkami zawodowymi „Solidarność” i ZNP o wspólnym funduszu dla nauczycieli emerytów i rencistów. Powstała komisja z wyboru, która właściwie gospodarzyła tym funduszem, natomiast sprawy księgowe były prowadzone przez szkołę nr 8, obecnie Gimnazjum nr 1. Myśmy tym funduszem dysponowali – urządzaliśmy różnego rodzaju spotkania z nauczycielami z okazji wiosny, jesieni, były różnego rodzaju wycieczki wspólne. Nie różnicowaliśmy nauczycieli powiatowych i miejskich, tylko wszystkich nauczycieli mieszkających na terenie naszego miasta. Są sytuacje, że do Chojnic sprowadzili się nauczyciele spoza naszego powiatu, a nawet spoza naszego województwa, ale fundusz socjalny przejął Urząd Miejski i naliczał na tych nauczycieli. Te dwa fundusze się kumulowały w księgowości w szkole nr 8 i my, jako społeczna komisja socjalna, tym funduszem gospodarzyliśmy. Dzieliliśmy na tych naszych jubilatów, czyli nauczycieli, którzy mają więcej niż 70 lat, organizowaliśmy dla nich oddzielne spotkania, oddzielne prezenty. Dbaliśmy o tych, którzy są bardzo chorzy i nie mogą przychodzić na spotkania. Tych też odwiedzaliśmy w domach i na tyle, na ile słyszymy odgłosy z różnych stron, to działało właściwie dobrze. Wszyscy ci, którzy mieli możliwość korzystania z tego byli zadowoleni i wszyscy, z którymi ja się spotykałam i inni członkowie komisji, no bardzo byłoby im żal, żeby to rozbić tak, jak był pomysł, żeby wróciły sytuacje do szkoły, bo sobie zdajecie Państwo sprawę, że już nie ma niektórych placówek, np. jak placówki przedszkolne, dobrze się składa, że akurat szkoły na razie jeszcze nie uległy likwidacji i sądzimy, że tak będzie nadal. Są nauczyciele wiekowi, dla których już rady pedagogiczne w poszczególnych szkołach są obce i takie spotkania, jakie my organizujemy są spotkaniami takimi koleżeńskimi, gdzie spotykają się właśnie tacy starsi nauczyciele i jest im sympatycznie i ładnie. Tak, że my, jako komisja socjalna, mieliśmy już na ten temat spotkania, chcielibyśmy, żeby taka forma pozostała, tzn. na pewno trzeba co nieco zmienić, bo musiałaby być jakaś osoba, która by była rzeczywiście odpowiedzialna tylko, jeżeli chodzi o sprawy finansowe i tym się zajmowała, tylko funduszem socjalnym dlatego, że jest to kwota na dzisiaj ponad 200 tys. zł rocznie, więc to już jest niemało. Ale jednak wszyscy chcielibyśmy, żeby ta forma  działalności pozostała i żeby tego nie rozdzielać do poszczególnych placówek, z pełną sympatia dla dyrekcji i rad pedagogicznych w tych placówkach. Chciałabym dowiedzieć się, jak państwo tutaj o tym myślicie. Byłby trochę problem z emerytowanymi nauczycielami, którzy są spoza naszego województwa, albo spoza naszego miasta, z tego powodu, że im z kolei naliczałaby ich określona jednostka macierzysta. Przekazanie tego nam, jest to i korespondencja, i problemy są bardzo różne. Nie wiem, jak to rozwiązać. Tych nauczycieli spoza województwa jest niewiele, natomiast nauczycieli spoza miasta jest sporo, ale sądzę, że dogadać by się trzeba było z Gminą, a jest to wszystko w Chojnicach, więc chyba nie byłoby problemu. Jeżeli byłaby możliwość, to prosimy o utrzymanie tego, w imieniu wszystkich zainteresowanych, a jest tego wszystkiego 322 osoby, w tym są rodziny emerytów nauczycieli, czyli ci, którzy biorą renty rodzinne po zmarłych nauczycielach.

· p.Ziarno – wstępnie to tak wygląda, jeżeli chodzi o prowadzenie, jak Pani tutaj powiedziała. Natomiast ja może naświetlę to od strony praktycznej i również prawnej. Otóż dotychczas było tak, a właściwie jeszcze rok wcześniej, czyli w 2003r., że środki na fundusz socjalny dla emerytów i rencistów były odpisywane na szczeblu ZUS-owskim w wysokości 5% pobieranych przez nich emerytur i rent. Te środki szły do MEN-u i następnie z MEN-u były przekazywane do samorządów na tej podstawie, że samorządy składały listy tych osób, które są zameldowane na terenie danego miasta lub gminy i na podstawie tych list te środki przepływały do samorządów i sytuacja jako tako była uporządkowana, chociaż było też wiele nieprawidłowości, bo pobierano w kilku miejscach dwa razy fundusz socjalny, żeśmy wyłapali grupę takich nieuczciwych emerytów i rencistów. Natomiast stało się gorzej troszeczkę dlatego, że od 2004r. nie ma tych środków w postaci dotacji. Powiedziano, że te środki „macie kochane samorządy” w subwencji, ale my do tej subwencji zaglądamy i jakoś tam ich nie widzimy, one nie są nigdzie wyszczególnione. Prawdopodobnie stało się tak, że do ogólnej puli ministerstwa one wpłynęły i jakoś tam zostały, nie wiem jak, podzielone, włożone do subwencji. Natomiast, kto, na ile osób to starczy? Nic nie można wywnioskować, ani z pism, które przychodzą z MEN-u, ani też z wielkości danych zawartych w metryczce. Być może, że ona jest jakoś wrzucona. Natomiast nikt nie jest w stanie udowodnić tak naprawdę, jaka to jest kwota. Weszła nowa Karta nauczyciela, która mówi, że powinno się robić odpisy na szczeblu zakładu w wysokości 5% pobieranych przez emerytów i rencistów kwot. Oczywiście można sobie zadać pytanie, jak to trzeba zrobić, jakie mechanizmy, jakie narzędzia, czy żądać od emeryta kwit? To nie jest niegdzie wyjaśnione, nie ma akt wykonawczych itd. Ja próbowałem się również dowiedzieć w Kuratorium, nikt jeszcze nie wie, jak to w ogóle robić. Natomiast co w związku z tym planujemy? Ponieważ były wątpliwości, czy może nadal to istnieć w takiej formie, jak w tej chwili, czy może to prawnie w ogóle istnieć, bo jedni mówią, że tak, drudzy mówią, że nie, że samorządy mogą tylko nie chcą. W związku z tym, że były wątpliwości zwróciłem się o opinię prawną i za tą opinią poszły konkretne rozwiązania. 

Odczytał opinię prawną w sprawie funkcjonowania działalności socjalnej w placówkach oświatowych, dla których organem prowadzącym jest Burmistrz Miasta Chojnice (w załączeniu). 

W ślad za tą opinią poszło pismo wypowiadające porozumienie zawarte wcześniej o wspólnym prowadzeniu tego funduszu i to pismo zostało skierowane do Starostwa Powiatowego, a poprzez Starostwo do poszczególnych szkół, które jemu podlegają. O ile wiem w tej chwili szkoły to porozumienie, łącznie ze Starostwem, wypowiedziały. Po powrocie czeka nas podobna droga, jeżeli chodzi o szkoły prowadzone przez samorząd chojnicki. Taki jest stan prawny.

· p.Sawicka – ja, po pierwsze chciałam powiedzieć, że tych nauczycieli, którzy pobierali w mieście Chojnice i u siebie w tych swoich palcówkach, to nie była armia, to były może 2 – 3 osoby, ale sądzę, że to nie będzie „na sztandarze” wypisane, że akurat nauczyciel emeryt tak oszukał jakieś tam placówki. Po drugie – Pan Dyrektor tu mówi, że w subwencji nie ma tego funduszu. Jeżeli nie jest napisane, że on jest, to znaczy, że go nie ma. może na inne cele nie ma, a akurat na fundusz socjalny te pieniądze przyszły? Tak, że tutaj trudno powiedzieć, że akurat uszczupliło się cokolwiek funduszem socjalnym dla emerytów. Jeżeli nie ma zapisu konkretnego, że go nie ma, albo, że on jest, to nie można powiedzieć, że akurat ten fundusz nie przyszedł. Tak, że sądzę, że tutaj już jest to za daleko idący wniosek. Panie Dyrektorze, szkoda, że nie dostaliśmy tej opinii prawnej, którą Pan przed chwila przeczytał i tak troszeczkę chyba komisja socjalna ma żal, że to wszystko się odbywa poza nami, z nami nikt nie rozmawia. Jesteśmy ludźmi, z którymi się można dogadać, a poza tym jesteśmy ludźmi zainteresowanymi najbardziej. Tak, że tak by wypadało, żebyśmy my te rzeczy też dostali. Jeżeli chodzi o to prawne uzasadnienie, to wynika, że nie można, ale poza punktem 2., 2a., który jest uchylony i 3a. jest jeszcze tzw. pkt 4. Karty nauczyciela. To nie jest nowy punkt, bo ten punkt był też i w starej Karcie nauczyciela i to nie jest sytuacja taka, że myśmy tutaj w Chojnicach mieli akurat jakąś taką komórkę, która działała na jakichś papierach nie bardzo zgodnych z prawem. Może na tyle niezgodnych, że robiliśmy to wszystko społecznie. To może rzeczywiście nie było zgodne. Punkt 4. Mówi: „Organ prowadzący szkołę może tworzyć służbę socjalną powołana do gospodarowania funduszem, o którym mowa w ust. 3.” i sądzę, że ten punkt załatwiał nasze działanie wcześniejsze, ponieważ się nie zmienił, więc załatwia działanie to przyszłe. Pan Dyrektor Wajlonis odnosił się tylko do pkt. 3., już o 4. nic nie mówi. Nie wiem, bo wydawało mi się, że tutaj ten punkt akurat odnosi się do tego co było i do tego co mogłoby być do tej pory. Tak jak powiedziałam na początku jest kwestia tych emerytów, którzy są spoza Chojnic, bo jest to jakiś problem, ale z kolei nie jest to znowu tak ogromna liczba co do której nie można by się było jakoś porozumieć, czy dogadać. To jest jedna sprawa, a druga sprawa – jeżeli by taka komórka powstała, to faktycznie trzeba by się już dogadywać z tego powodu, że ci nauczyciele należą gdzieś tam do jakiejś placówki i jakaś korespondencja już musiałaby po prostu zaistnieć.

· p.Ziarno – chciałbym jednak podeprzeć to co mówiłem, że tych środków tak naprawdę nie ma, bo jeżeli popatrzymy na subwencję i wszystkie inne środki rządowe, które wpłynęły w roku 2004, to jest to kwota 16.100 tys. zł. Ona jest porównywalna z kwotą subwencji z roku ubiegłego. Wiecie ile było awansów na stopień nauczyciela dyplomowanego, wiecie ile było awansów na stopień nauczyciela mianowanego, wiecie również, że były podwyżki w granicach 2,9% z wyrównaniem od stycznia, więc naprawdę tych pieniędzy w tej subwencji nie było. Gdyby zaznaczone było w metryczce subwencji, że kwota na fundusz socjalny dla emerytów i rencistów jest taka i taka, to by było jasne, że to jest ta kwota. Natomiast jeżeli się nie podaje tych kwot, to gdzie ta kwota jest? Co z tego, że ktoś mówi, że była, jak tak naprawdę jej nie widać. Być może ona gdzieś jest utopiona? Ja nie wiem gdzie? Natomiast j tylko stwierdzam, to co stwierdzam, że takie są liczby i liczby najbardziej przemawiają. Natomiast w jaki sposób to minister gdzieś umieścił? Nie wiem? Trudno mi nawet z tym polemizować. Teraz druga sprawa, bo p. Sawicka powołała się na pkt 4. Ja się z tym punktem w pełni zgadzam, tylko my takiej służby nie mamy, bo utworzenie takiej służby to jest coś innego zupełnie niż to co istniało w szkole dotychczas, bo to było przypisane tylko do szkoły, to nie było jako służba. Czyli należałoby na szczeblu miasta, albo gdzieś, ja nie wiem, to by się trzeba było zastanowić, dopiero coś takiego utworzyć i wtedy mówimy o tej służbie socjalnej, którą utworzył organ prowadzący.

· p.Kołak – my nie gdybajmy, czy te środki są zapisane, czy nie, bo taki fundusz w 2005r., czy przy szkołach, czy w innej formie będzie musiał być i teraz jedynie zadaniem samorządów i związków jest uwidocznienie tych środków z tych poufności. Natomiast teraz koncepcyjnie, czy podejmujemy działania, aby pozostać przy takiej postaci, jaka jest. Z punktu prawnego, w przytoczonej opinii prawnej jest jak gdyby przesłanka, że być może można pozostawić ten stan scentralizowania, ale teraz na jakich zasadach utworzyć tą komórkę socjalną. Następnie, teraz też wskazane byłyby sugestie ze strony środowisk nauczycielskich, czy pracowniczych, czy to rozwiązanie, które jest, jest dobre, czy emeryci chcieliby wrócić do swoich placówek, czy nie chcą. Ja na przykład, po dokładniejszym zapoznaniu się myślę, że ci najnowsi emeryci mają więź większą ze swoimi placówkami, a tacy, którzy na emeryturze są więcej lat, którzy wymagają opieki, czy ta więź nie jest do odszukania z placówkami macierzystymi? To jest takie troszeczkę z dużym znakiem zapytania i tu generalnie powinniśmy mieć znane stanowiska emerytów, pracodawców. Z punktu prawnego wiemy, że raczej nie, ale jeżeli myślę, że te wszystkie sprawy emocjonalne, te typowo ludzkie by miały ten wydźwięk zdecydowany, czy największy, spróbujmy tak rozwiązać, żeby zachować ten stan istniejący. Być może należałoby się jeszcze posiłkować innymi opiniami prawnymi, bo z własnego doświadczenia mamy też takie przypadki, że na dzień wczorajszy opinia prawna jest dobra, ale za miesiąc, za dwa, za trzy ona już się zmienia. Czyli tu musimy może bardziej obiektywnie popatrzeć, aczkolwiek ja tu nie podważam wypowiedzi Pana Dyrektora w żadnym zakresie. Natomiast mając pewne doświadczenie trzeba poszukać jeszcze innych opinii, czy innych rozwiązań.

· p.Krajewicz – ja chciałbym jeszcze raz podkreślić to, co powiedziała p. Sawicka, że komisja międzyzwiązkowa i nie tylko działała społecznie i robiliśmy tyle imprez, tyle różnych form dla emerytów, że nie wiem, czy ktoś z emerytów byłby skłonny do tego, żeby zmienić tą formułę naszej pracy. Byliśmy ostatnio w Krynicy na wycieczce ośmiodniowej i ludzie żądają dalszych różnych form wypoczynku, rekreacji itd. Ja nie wiem, jak sobie ktoś to wyobraża, że będziemy robić takie wycieczki, czy imprezy, gdzie fundusz będzie rozdrobniony po placówkach? Ja nie wiem, jak później te pieniądze zebrać? Ja nie wiem, czy dyrektorom na tym zależy, żeby mieć ten fundusz i tym emerytom, rencistom organizować jakieś imprezy? Ja znam przykłady z innych gmin, gdzie emeryci i renciści są zapraszani na Dzień Nauczyciela, gdzie się stawia kawę, herbatę i jakieś ciastko, a nie wszyscy idą, bo już nie znają tych nowych nauczycieli, nie mają kontaktu i na tym to się kończy. Tak, że mi się wydaje, że akurat dyrektorom placówek chyb na tym nie zależy, żeby zajmować się emerytami i rencistami. Chyba, że są jakieś inne zdania. Poza tym  chciałbym tutaj podziękować Dyrektorowi Wydziału Edukacji za to, że akurat tą opinię trzymał cały czas przy sobie, że nie mogliśmy się z nią wcześniej zapoznać, żeby jakoś tak ją przeanalizować. Widzę Dyrektora, często przechodził ul. Mickiewicza, ale jakoś nie przedstawił nam tej opinii.

· p.Werra – jeszcze jedna istotna kwestia – właśnie dlaczego to wszystko odbywa się gdzieś tam „poza plecami”, bo zostało powiedziane, że warunki są wypowiedziane? Ani do związków to nie wpłynęło, ani do komisji socjalnej emerytów. My się dowiadujemy jakoś tak pokątnie. Ja od p. Lamczyk, że p. Lamczyk podobno Pan Burmistrz powiedział. Żadne pisma nie przyszły. Emeryci uważają, że ten fundusz działa dobrze i chcieliby go utrzymać. Inaczej nie byłoby mnie tutaj na tej sali i w ogóle byśmy tej kwestii nie poruszali. Przypominam, że kiedy poprzednio była sprawa też sporna z tym funduszem odbyło się zebranie w szkole nr 8, było mnóstwo emerytów, burzliwe bardzo zebranie i oczywiście gro ludzi chciało, żeby ten fundusz był w takiej formie, jak jest, ponieważ nie byłoby porozumienia i myślę, że gdyby teraz emerytów zaprosić na takie spotkanie, to byłby podobny rezultat i może dlatego właśnie to się tak odbywa, jak się odbywa, bo opinia ludzi jest jednoznaczna, przynajmniej większości.

· p.Sawicka – ja chciałem jeszcze dodać, że porozumienie jest miedzy związkami, natomiast liczba ok. 70 nauczycieli emerytów, to są nie zrzeszeni, m.in. ja też nie należę do żadnego ze związków. Poza tym Panie Dyrektorze zabolało mnie, jako emeryta, że Pan wymienia, że na awanse starczyło, bo było w subwencji, na jeszcze inne dodatki starczyło, natomiast nie ma kwoty dla emerytów i to jest przykre. Życzę Panu, żeby Pan dożył takiego okresu, żeby był Pan emerytem, a nie życzę tego Panu, żeby ktoś Panu powiedział, że na wszystko starczyło w tej subwencji, czy w tych pieniądzach, które macie, oprócz emerytów. My mamy emerytów np. w wieku 96 lat, 93 lat, 94 lat, 92 lat. Takich mamy naprawdę ogromna masę. My się nimi opiekujemy. Komisja socjalna w obecnym składzie działa dopiero 4 lata. My jeszcze formy różnego rodzaju wypracowujemy i np. odwiedzamy tych, którzy nie mogą chodzić, bo oni też chcą tego kontaktu i się bardzo z tego powodu cieszą. My nie będziemy się chwalić, bo sądzę, że nasze działania same się przez siebie chwalą i jest mi w tym momencie przykro, to jest prawda. Nie będę tego rozsiewała po mieście. Jeżeli będzie np. pkt 1. na awans, 2. na emerytów, 3. na coś jeszcze, to rozumiem – tyle przyszło na emerytów i tyle trzeba dzielić. Natomiast, jeżeli jest „jeden worek”, to tam nigdzie nie jest zapisane: „dla emerytów nie ma i musicie się dzielić, ci co pracujecie”. Tego nie ma i jest w Karcie nauczyciela 5% i były wytyczne z Kuratorium, które przyszły i one określiły konkretna kwotę ile się należy na jednego emeryta. Sądzę, że tutaj nie ma dyskusji. Głową człowieka, który rządzi oświatą jest, żeby te pieniądze przyszły na czas, a na dzisiaj jeszcze jesteście nam ok. 24 tys. zł winni i bardzo bym prosiła, żeby było to jak najszybciej, ponieważ rok się kończy i chcielibyśmy tymi pieniędzmi gospodarzyć. Powiat się wywiązał, natomiast miasto na dzisiaj jeszcze nie.

· p.Ziarno – gdybyśmy tak myśleli, jak Pani tutaj próbuje imputować, to rzeczywiście byłoby źle. Natomiast, że tak nie myślimy dowodem na to jest to, że 

1) żeśmy tworzyli co było możliwe parę lat temu, porozumienie było podpisane, mimo, że były też wątpliwości, w tej chwili są inne zupełnie, w tamtym momencie były jeszcze inne, ale zostało to utworzone,

2) że w subwencji środków nie ma, to nie znaczy, że państwo środków nie dostajecie, bo to zabrzmiało tak, że nie było, wszystkim dali, a emerytom nie dali, czyli w ubiegłym roku emeryci nie dostali. Do stali. 

Moim zdaniem te środki zawsze były przekazywane i będą przekazywane i żadnego zagrożenia z tego tytułu nie ma i tutaj niepotrzebnie takie argumenty padają, bo nikt tych środków nie chce zabrać i nikt nie ma takiej ochoty, a tym bardziej ja, który się już powoli do tej emerytury, jak Pani zauważyła, zbliżą. Natomiast stan prawny jest taki jaki jest. Nie myśmy zmieniali Kartę nauczyciela, nie myśmy zmieniali zapisy. One się zmieniły, w związku z tym interpretacje są takie, jakie są. Opinia prawna była konieczna i jakieś posunięcia trzeba będzie w tej materii zrobić. Jest niemożliwe funkcjonowanie w takiej formie przynajmniej, jak dotychczas. Trzeba się zastanawiać ewentualnie nad innymi formami. Nie jest temat zamknięty. Na razie jest tylko jedna rzecz zrobiona – jest wypowiedzenie porozumienia, które zabezpieczało funkcjonowanie tak, jak to funkcjonowało. Natomiast szukanie innych form jest droga otwartą. W tej chwili nastąpiło tylko wypowiedzenie porozumienia, które funkcjonowało dotychczas. Nic więcej. Skierowane ono zostało do tych osób prawnych, które to porozumienie podpisały. Ja tylko przypominam, kto jest strona porozumienia, żeby Państwo to dobrze rozumieli. Więc porozumienie było zawarte między Starostwem Powiatowym w Chojnicach, Urzędem Miejskim, a szkołami, bo dysponentem funduszu nie są związki zawodowe, tylko są szkoły, są przedszkola. Związki zawodowe utworzyły pewną sekcję, która jest pomocna w dysponowaniu środkami z tego funduszu. Natomiast nie są przypisane automatycznie do związków zawodowych. W żadnej szkole to się nie dzieje i gdyby tak było, to rzeczywiście byłoby to niezgodne z prawem. Dlatego związki zawodowe w tej materii nie są stronami, jeżeli chodzi o zawarte porozumienie. Na tej podstawie działała komisja. 

· p.Henszke – jeśli chodzi o działalność sekcji emerytów myślę, że ta forma mówi tylko we własnym imieniu. Ta forma dotychczas się sprawdziła i jeśli to będzie wszystko zgodne z prawem myślę, że możemy w ten sam sposób funkcjonować dalej. 

· p.Paczkowska – mnie troszeczkę zabolało, to co powiedział p. Krajewicz, że dyrektorzy chcą odebrać. Dyrektorzy nic nie chcą odebrać. My podziwiamy waszą działalność i uważamy, że żaden z tych emerytów nie czułby nie tak dobrze w naszej placówce, nie miałby tylu ciekawych form i nie byłoby tak wielkiej integracji, jaka jest, bo tą integrację, która jest miedzy wami, należy podziwiać. Jeżeli działania są w tym kierunku, to myślę, że one się tylko zwiążą z nowymi przepisami i z prawem, bo innych zakusów w naszym środowisku nie ma. działacie fantastycznie i nikt was w tym nie zastąpi i my naprawdę dyrektorzy nie śmielibyśmy nawet porównać i ująć czegokolwiek państwu. 

· p.Ziarno – przecież można próbować innych dróg. Może w porozumieniu z Powiatem, może Powiat będzie chciał na jakichś zasadach innych tworzyć ten fundusz. Przecież jest to środowisko, które ma więcej nauczycieli generalnie, niż samorząd miejski, a może jeszcze inne formy trzeba wypracować? Ja nie wiem w tej chwili, jakie? To jest temat otwarty. Natomiast z tych opinii, które są w tej chwili wynika, że w tej formie to funkcjonować dalej nie może. Trzeba się zastanowić nad inną formą, nad tym pkt. 4., ale to jest zupełnie inne zagadnienie. 

· p.Krajewicz – cała komisja działała typowo społecznie. Nikt grosza z tego funduszu nie uczknął. Nawet na naszych zebraniach kawę sobie kupowaliśmy prywatnie i mi się wydaje, że jeżeli będzie trzeba uruchomić jakąś tam księgowość, to chyba też nie będzie problemu, na pewno któraś z emerytek zobowiąże się to dalej prowadzić i to nie będzie żadne obciążenie ani dla miasta, ani dla Powiatu. Tak, że to chyba nie jest wielki problem. My pracujemy typowo społecznie.

· p.Kołak – myślę, że mamy pewną opinię i każdy z nas jakieś stanowisko sobie wypracował z tym tylko, że trochę dziwię się, iż przed skierowaniem tego wypowiedzenia porozumienia do placówek nie zostało ono skierowane, mimo wszystko, do związków zawodowych. To taki brak jakiejś dyplomacji, już nie chciałbym użyć słowa brak współpracy. Chciałbym jedynie odnieść się do swojej placówki. Ja przed podpisaniem tego porozumienia zapytałem emerytów, co sądzą o powrocie funduszu socjalnego do macierzy i na grupę 12 osób 3 osoby powiedziały, że w zasadzie wolą w tych aktualnych strukturach, bo wtedy są przekonani, że taką a taką kwotę otrzymają, która była gwarantowana, wynikała z odpisów. Inni mówią, że im obojętnie, inni mówili, że i tak są zapraszani przez szkołę na spotkania, biorą udział w wycieczkach. Czyli sprawa jest dla niech otwarta, ale po takim głębszym zainteresowaniu się tematem uważam, że przede wszystkim ci emeryci z naszej szkoły są młodymi emerytami stażem, czyli też inna wizja, jest inny kontakt, są zapraszani na bieżąco. Ale dla tych emerytów wieloletnich z punktu widzenia emocjonalnego jednak ta forma scentralizowania emerytów wokół funduszu jest najlepszym rozwiązaniem i tak wynika z rozmów. To nie jest żaden zamach z naszej strony na te 600 zł. podejrzewam, że gdyby fundusz był w ramach szkół, to emeryt by dostał 600 zł i coś tam jeszcze, bo ten fundusz szkoły jest bogatszy, ale nie pieniądze są tu ważne, ale pewne rozwiązania. Myślę, że trzeba by było się zastanowić, jak ewentualnie to rozwiązać? Czy to ma być jakaś służba socjalna? Za tym muzą być środki, to musi być konto, to musi być gdzieś miejsce, gdzie ten budżet ma być skierowany. Ja się tu z kolei nie dziwię organom prowadzącym, że muszą mieć umocowania prawne, bo są takie wymagania. Czyli tu jest konieczność stworzenia podstaw prawnych, czy danego podmiotu, jeżeli będzie taka wola, żeby zajął się tym funduszem. Myślę, że to jest pierwsze spotkanie i jakieś rozwiązanie postaramy się znaleźć, a jeżeli kolejny prawnik wyda podobną opinię, że nie można, to są też na to inne rozwiązania, trochę bardziej ułomne, mniej doskonałe, ale pewnie takie by się znalazły. Natomiast myślę, że powinniśmy próbować znaleźć takie rozwiązanie, które by podtrzymało dotychczasowe funkcjonowanie funduszu socjalnego w tym obszarze emerytów, naszych byłych pracowników.

Ad.2.

Projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia kredytu bankowego na sfinansowanie zadań inwestycyjnych.

· p.Skiba – zapytał, na co konkretnie ten kredyt w wysokości 5.800.000 zł będzie zaciągnięty?

· p.Perszewska – musi Pan sobie otworzyć plan zadań wieloletnich inwestycyjnych i je przeczytać z roku 2005 – tą kolumnę, to jest właśnie na sfinansowanie tego. To są zadania, które wynoszą w sumie ponad 14 mln zł, w tym 8.199 tys. zł jest środków obcych i cała reszta to jest ten kredyt. W związku z czym na rok 2005, jeżeli nie wygospodarujemy dochodów własnych, to nie możemy już żadnego zadania inwestycyjnego tam wpakować, albowiem i tak na wydatki bieżące przy nie zwiększonych dochodach trzeba będzie obniżyć o 2 mln zł. 

· p.Skiba – to konkretnie – na wszystko i na nic?

· p.Perszewska – w wydatkach na wieloletnie zadania inwestycyjne są wyszczególnione zadania planowane na 2005r.:

1) Przebudowa istniejącego układu drogowego łączącego miasto Chojnice z miejscowością Charzykowy – 1.400.000 zł,

2) Budowa dróg osiedlowych – 420.500 zł,

3) Budowa dróg w strefie ul. Składowej i Zakładowej – 300.000 zł,

4) Modernizacja dróg w strefie Śródmiejskiej – 407.207 zł,

5) Rozbudowa i przebudowa miejskiego stadionu sportowego wraz z parkingiem i urządzeniami z tym związanymi – 188.000 zł,

6) Rewitalizacja zdegradowanych obiektów i otoczenia po byłym szpitalu w Chojnicach 1.050.000 zł,

7) Rewitalizacja zdegradowanych obszarów miasta Chojnice – 500.000 zł,

8) Budowa oświetlenia – 124.000 zł,

9) Budowa portu jachtowego w ramach programu „Charzykowy centrum aktywnego wypoczynku i sportów wodnych” – 300.000 zł,

10) Budowa nawierzchni wraz z odwodnieniem ul. Wielewskiej, Karsińskiej i Bruskiej – 1.000.000 zł.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004.

· p.Kołak – zapytał, czy zwiększenie wydatków w oświacie zwiększających plan finansowy: Gimnazjum nr 1, Gimnazjum nr 2, Szkoły Podstawowej nr 5, z przeznaczeniem na wydatki płacowe i zakup usług energetycznych jest związane z niedoszacowaniem budżetu tych placówek na początku, czy niedoszacowanie wynikające z oszczędności Urzędu Miejskiego, czy złego naliczenia ze strony księgowych?

· p.Perszewska – powiedziała, że nie. To jest na pewno z tego względu, że w budżecie na początku roku tych środków nie było, a w tej chwili z przewidywanego wykonania dochodów za rok 2004 też nie do końca widać, żeby można te wszystkie dochody uzyskać, w związku z tym nie ma innego wyjścia jak zrezygnować z jakiegoś zadania inwestycyjnego, żeby te budżety doszacować.

· p.Kołak – poprosił o wprowadzenie do możliwości budżetowych na rok 2005. Teraz znów staniemy przed takim rozwiązaniem, czy nie doszacować budżety szkół i wtedy i tak nas czeka jak gdyby poszukanie takich środków na koniec roku, aby zabezpieczyć funkcjonowanie placówek, czy zaplanować kwoty w miarę realne, rzeczywiste, które są niezbędne na utrzymanie tych palcówek?

· p.Perszewska – moim zdaniem, uważam, że trzeba zawsze planować realnie. Jeżeli ja przewiduję, że takie coś będzie, to trzeba tak to zaplanować, bo to jest oszukiwanie samego siebie.

· p.Eichler – myśmy przecież mówili o tym pod koniec zeszłego roku planując budżet oświaty i teraz jak gdyby prostujemy to, co zostało z góry założone – oczywiście nie przez Komisję.

Ja mam jeszcze jedno pytanie. W zadaniach, o których Pani mówiła, odpowiadając na pytanie, że mamy sobie sprawdzić załącznik na 2005r., przy tych 5.800 tys. zł chciałbym zwrócić uwagę, że w limitach wydatków na wieloletnie zadania inwestycyjne jest pozycja 12. „Budowa portu jachtowego w ramach programu «Charzykowy centrum aktywnego wypoczynku i sportów wodnych»” i w uzasadnieniu pojawia się zapis „budowa portu jachtowego w ramach programu «Charzykowy centrum aktywnego wypoczynku i sportów wodnych»” i w związku z tym poproszę o wyjaśnienie tego bardziej szczegółowo.

· p.Perszewska – ponieważ w tym roku były zaplanowane środki tylko na dokumentację w wysokości 150 tys. zł i jeżeli ta dokumentacja będzie zrobiona, to należy zaplanować kolejne środki własne, ponieważ do tego zadania na pewno wystąpimy o środki z Unii Europejskiej, czyli tak, jak ten szpital i stadion i w związku z tym dojedzie tutaj jeszcze kwota. Z tym, że w tej chwili jeszcze nie można jej dokładnie określić.

· p.Eichler – kwoty nie można dokładnie określić, ale o ile sobie przypominam w sprawie tejże przystani była uchwała Rady mówiąca o spełnieniu pewnych warunków, które muszą nastąpić. W tej chwili nie potrafię przytoczyć tej uchwały, ale była taka i to wszystko jest tutaj zgodne z tą uchwałą, która była? Zaplanowane było 150 tys. zł na ten rok i 300 tys. zł na 2005r., to mamy zaplanowane, to się zgodzę. Natomiast nie było planowanych jakichś dodatkowych środków i z tego co było mówiono, to my mieliśmy się skupić na dokumentacji. Interesuje mnie to, bo mówi Pani, że mamy sobie spojrzeć w tabelę, więc sobie spojrzałem i sobie zobaczyłem jeszcze coś takiego, a więc proszę mi wyjaśnić.

· p.Perszewska – więc mówię, że jest wprowadzona dalsza realizacja tego zadania inwestycyjnego. Był taki warunek, że jeżeli uzyskamy środki z Unii Europejskiej, to wtedy podejmujemy realizację tego zadania.

· p.Eichler – tak, ale w tej chwili już podejmujemy decyzję o zaciągnięciu kredytu i w związku z tym chciałbym to jakoś wyjaśnić.

· p.Kuffel – ale tutaj było porozumienie dwóch stron i miało to być zadanie wspólne ewentualnie Gminy i nasze, a w tej chwili wynika z tego jednoznacznie, że to jest zadanie nasze, czyli miasta. A więc tu mi chodzi o tą zmianę nazewnictwa, bo w tej chwili wynika z tego, że myśmy się wrobili w kolejną rzecz na rzecz gminy, bo była dyskusja zupełnie innego typu, że to co powiedział przed chwilą radny Eichler, że owszem wchodzimy. Były nasze wielkie obawy, na poprzednich komisjach zostało to wyjaśnione, że jeżeli oczywiście będą środki unijne, a w tej chwili widzę jedną rzecz, że następuje przeskok, że już nie ma z tym nic wspólnego Gmina, a to staje się naszym miejskim zadaniem własnym.

· p.Perszewska – nie do końca, bo to całe zadanie będzie miała w swoim budżecie Gmina, a my będziemy musieli na port jachtowy dać środki.

· p.Eichler – przepraszam, dlaczego Pani mówi „będziemy musieli dać”? Proszę mi wyjaśnić tą konstrukcję, bo ja cały czas pamiętam, że myśmy mieli wziąć na siebie sprawę dokumentacji.

· p.Perszewska – bo takie są uzgodnienia i takie jest porozumienie.

· p.Eichler – kto je zawierał? Radni? Czy to jest porozumienie miedzy Burmistrzem i Wójtem? Bo ja nie wiem o żadnym porozumieniu i dlatego pytam Panią.

· p.Perszewska – ja już sama nie wiem jak to jest? Nie wiem, nie powiem Panu. Pani Stanisławska będzie wiedziała.

· p.Kołak – jeszcze mam pytanie związane z poprzednim posiedzeniem naszej Komisji, dotyczącym rewaloryzacji wynagrodzeń dla administracji i obsługi na poziomie 3% począwszy od 1 stycznia 2004r. o ile dobrze widzę nie ma żadnej takiej poprawki do uchwały budżetowej. Czy jest jakaś szansa, że do końca roku znajdą się środki na ten cel, czy jest to niemożliwe do zrealizowania?

· p.Perszewska – z tego co wiem, to Burmistrz wyraził taką wolę, żeby podwyższyć wynagrodzenia administracji i te środki, które w tej chwili do tych gimnazjów zostały dołożone, tak jak gdyby miały wystarczyć na to. Jak nie, to będzie szukał jeszcze dalszych kwot. 

Chciałabym jeszcze poinformować, że do projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004 będzie autopoprawka. Ponieważ jest możliwość pozyskania środków przedakcesyjnych do Unii Europejskiej z PHARE na dwa programy, a w tej chwili te umowy są już do podpisania i są to programy:

1) Współpraca z miastem Nakskov w Danii w pozyskiwaniu inwestorów. Program będzie kosztował 156.584 zł. być może, że będzie troszeczkę mniej, bo jest to zależne od wartości euro w dniu podpisania umowy. Ja mam to wyliczone wg 4,5 zł za 1€. Dotacja na to zadanie będzie wynosiła 104.580 zł, z budżetu miasta należy dołożyć 52.004 zł,

2) Integracja Społeczna, który będzie kosztował 201.311 zł. z tego dotacji dostaniemy 105.066 zł, a z własnego budżetu musimy dołożyć 96.245 zł.

· p.Eichler – jedno mnie zastanawia. My tutaj mówimy o kwotach, a nie mówimy o zawartościach tych programów.

· p.Perszewska – z tego co ja wiem, to ten pierwszy program ma obejmować jakieś spotkania z kimś tam, wyposażenie w komputery, w biurka i takie rzeczy. W związku z tym będzie dużo paragrafów, będą paragrafy płacowe, zakup materiałów, paragrafy usługowe i zakup komputerów, inwestycje. Natomiast ten drugi program – Integracja Społeczna, to jest m.in. z udziałem środków pozyskanych z alkoholi. Tak, że tutaj chodzi o osoby, które skończyły programy przeciwalkoholowe oraz dla osób pozostających bardzo długo bezrobotnymi.

· p.Eichler – zapytał, czy w środkach, które są planowane na zwiększenie budżetów dla szkół są środki na rewaloryzację płac dla pracowników administracji i obsługi?

· p.Ziarno – odpowiedział, że w tych środkach nie ma tej podwyżki. To jest głównie na wydatki płacowe + pochodne i częściowo na energetyczne. Głównie w Gimnazjum nr 1 i 2 oraz w SP nr 5. To są przeniesienia między paragrafami w ramach środków, które są. To nie są żadne dodatkowe środki. Natomiast na podwyżkę dla administracji i obsługi jeszcze mogą się pojawić w listopadzie.

· p.Eichler – rozumiem przeniesienie środków między paragrafami. Natomiast tu jest wyraźne stwierdzenie w pkt. 5. uzasadnienia do zmian w budżecie „zwiększa się plan finansowy”. To nie jest przeniesienie miedzy paragrafami.

· p.Ziarno – ale tu się zwiększa, tam się zmniejsza.

· p.Eichler – w pkt. 3. uzasadnienia jest jedno o czym mówimy o przeniesieniu miedzy paragrafami. Natomiast pkt. 5. mówi o zwiększeniu planu finansowego oddzielnie.

· p.Ziarno – w pkt. 5. jest na dokształcanie nauczycieli.

· p.Eichler – czyli w tych kwotach na razie nie mówimy o ewentualnej rewaloryzacji dla pracowników administracji i obsługi?

· p.Ziarno – nie, nie ma kwot na podwyżki, na razie.

· p.Kuffel – chciałbym także przypomnieć o obawach radnego Skiby, które wynikały z informacji, że „Marina” wchodzi, jako zadanie własne gminy, a przecież były inne ustalenia i tej sprawy nie rozwiązaliśmy definitywnie, a więc nie wiemy na czym w tym momencie stoimy? Mięliśmy wchodzić tylko w koszty wykonania dokumentacji, było w tym roku, ale mamy już na rok przyszły zwiększona ilość pieniędzy i nie wiemy, czy to nie będzie nam rosło w coraz większym tempie? To są dwie małe ulice w Chojnicach. Czy to jest nasze zadanie własne bez Gminy Wiejskiej Chojnice, bo były inne ustalenia. 

Jest jeszcze kwestia tych dwóch projektów, o których mówiła Pani Skarbnik, gdzie mamy dać naszych pieniędzy prawie 150 tys. zł, jako wkład własny, a nie wiemy co z tego będzie? 

· p.Eichler – to było bardzo nieprecyzyjne przedstawienie tej informacji na zasadzie, że będą to jakieś spotkania, w jakimś miejscu, z jakimiś przedstawicielami. Poza tym projekt „Integracja społeczna” też na razie stoi pod dużym znakiem zapytania, bo przecież przekazywaliśmy środki i pomieszczenie na biuro, gdzie ma się odbywać aktywne poszukiwanie zatrudnienia, z wyposażeniem w sprzęt komputerowy, na ul. Mickiewicza i teraz znowu słyszymy: jakiś sprzęt komputerowy, jakaś integracja z osobami bezrobotnymi, gdzie tam wyraźnie ten projekt był do tych osób skierowany. Ja nie mam przed sobą tej autopoprawki, ale już w tej chwili po tych informacjach, które zostały przekazane, to budzi może zastrzeżenia, a przynajmniej wątpliwości.

Członkowie Komisji przyjęli następujące wnioski:

Ze względu na skromność przekazanych informacji Komisja nie przyjęła do wiadomości autopoprawki projektu uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2004 dotyczącej pozyskania środków z Unii Europejskiej na dwa programy realizowane w ramach PHARE. 

/4 za – jednogłośnie/

Komisja wnioskuje o sprecyzowanie zakresu udziału miasta w inwestycji pn. „Budowa portu jachtowego w ramach programu «Charzykowy centrum aktywnego wypoczynku i sportów wodnych»”, ponieważ zgodnie z wcześniejszymi ustaleniami miasto Chojnice miało sfinansować wykonanie dokumentacji, a w obecnym zapisie słowo „budowa” sugeruje, że miasto będzie brało udział w finansowaniu całej inwestycji. 

/4 za – jednogłośnie/

Komisja przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy.

Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi ogólnomiejskie (w tym sportu i rekreacji) oraz zabudowę mieszkaniową i usługową w Chojnicach w rejonie ulic: Jana Pawła II, Gdańskiej i Al.Bayeux.

· p.Eichler – zapytał, czy na terenie, gdzie znajduje się supermarket „Hypernova” musi być zmiana w planie miejscowym zagospodarowania przestrzennego, jeżeli ma tam powstać stacja paliw? Czy, jeżeli będzie odmowa, a teren jest ich własnością i prowadzenie stacji paliw jest też działalnością usługową, to czy to ich w jakikolwiek sposób blokuje, a jeżeli by nie blokowało, to czy jest sens, żeby tutaj iść w kierunku zmiany planu?

· p.Marczewski – ja zgadzam się z Panem radnym. Też interpretuję tak, że plan ten daje taką możliwość. Natomiast tutaj stanowisko przedstawicieli Starosty jest takie, że nie są przekonani, czy to jest możliwe. Wobec czego sondaż tego tematu sprowadziłby się do wykonania przez inwestora drogiego projektu, bo to są kosztowne opracowania i etapowe i wówczas „na dwoje babka wróżyła”, a my zgodnie z nowymi przepisami nie możemy zająć stanowiska wydając decyzję tak, jak to było kiedyś, bo plan miejscowy stanowi podstawę do wydania pozwolenia lub odmowy bez uprzedniej decyzji Burmistrza. Ażeby utrzymać takie pozwolenie, to trzeba przedłożyć projekt budowlany, inaczej nie będzie wniosku rozpatrywał. Ze wstępnych rozmów wynika, że inwestor oferuje partycypację w kosztach opracowania, bo zmiana tego planu jest również reakcja na wnioski dotyczące terenu po drugiej stronie Al. Bayeux, gdzie jest drobna zabudowa, dotyczące innych rozwiązań komunikacji, przeznaczenia pewnych terenów, dotychczas przeznaczonych jako publiczne, na niepubliczne itd. Tak, że ten plan po zmianie stanowiłby pełną podstawę do wydawania decyzji.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany w miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego terenu pod usługi ogólnomiejskie (w tym sportu i rekreacji) oraz zabudowę mieszkaniową i usługową w Chojnicach w rejonie ulic: Jana Pawła II, Gdańskiej i Al.Bayeux,

· projekt uchwały w sprawie realizacji inwestycji celu publicznego zapisanych w wieloletnich limitach wydatków na zadania inwestycyjne,

· projekt uchwały w sprawie ustalenia zasad zawierania na czas dłuższy niż 3 lata umów dzierżawy i najmu nieruchomości lub części nieruchomości Gminy Miejskiej Chojnice nie będących lokalami mieszkalnymi,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Chojnickiego Towarzystwa Budownictwa Społecznego Spółka z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu,

· projekt uchwały w sprawie oddania gruntów w użytkowanie wieczyste na uzupełnienie nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości,

· projekt uchwały w sprawie powołania Społecznej Komisji Mieszkaniowej i ustalenia jej regulaminu pracy,

· projekt uchwały w sprawie uzupełnienia składu Komisji stałych Rady Miejskiej w Chojnicach,

· projekt uchwały w sprawie możliwości zaniechania poboru podatków od spadków i darowizn.

Ad.3.

· p.Krajewicz – chodzi mi o spraw dotyczącą szkoły nr 8, konkretnie aferę w księgowości i w związku z tym, że jestem reprezentantem emerytów okazało się, że emeryci mieli tam w „ósemce” naliczone źle emerytury. To jest kilkadziesiąt złotych miesięcznie, a nawet sto kilkadziesiąt i teraz co ci emeryci mają robić, bo już ludzie dostali nowe naliczenia z ZUS-u, a co dalej robić z tym, bo ZUS chyba nie będzie tego wyrównywał, a Pan Burmistrz na spotkaniu w szkole nr 8 obiecał, że te straty będą wyrównane, ale jak to zrobić, żeby to było na bieżąco. 

· p.Wajlonis – odpowiadając na to pytanie trzeba jak gdyby dwufazowo do tego podejść. Tak naprawdę, zgodnie z przepisami, to my nie powinniśmy ponosić odpowiedzialności za działania określonych kierowników jednostek i jednostek budżetowych. Natomiast generalnie wiadomo, że takie deklaracje padły i w tym zakresie jakoś tą sprawę trzeba będzie rozwiązać, jeżeli to było z naszej winy. Druga rzecz – jeżeli to było z winy ZUS-u, to sprawa jak gdyby automatycznie się rozwiązuje, bo to ZUS musi ponaprawiać. Z tego co nam przekazano, to są kwoty rzędu kilkunastu złotych, czy kilkudziesięciu złotych. Wiem, że w tej chwili cały czas jest to sprawdzane. Natomiast generalnie, jeżeli tak rzeczywiście jest, to trzeba będzie to jeszcze raz przeliczyć i to wszystko wyrównać. Wiadomo, że jeżeli to było z winy określonych osób, to trzeba będzie również w stosunku do tych osób wystąpić z konkretnym roszczeniem o pokrycie tych strat. W efekcie, takim teoretycznie, to my nie powinniśmy żadnych ujemnych skutków finansowych, jako samorząd mieć, bo są osoby winne, ale praktycznie to miałoby zastosowanie, gdyby majątek, jakim oni dysponują był wystarczający i zupełny do pokrycia spowodowanych strat, a na to pytanie ja Państwu nie odpowiem, czy w zupełności wystarczy. Na pewno jest zabezpieczony majątek w zakresie zaboru mienia na szkodę jednostki samorządu naszego, w przypadku dwóch pań księgowych. Jeżeli coś zostanie z tego majątku będziemy w dalszym stopniu zaspokajać inne spowodowane straty. Jeżeli nie, to niestety będziemy w tym wypadku stratni, co nie oznacza, że w straty to wpiszemy. Po prostu będą wyroki zaopatrzone w klauzulę wykonalności i będziemy czekać, żeby cokolwiek miały. Jak będą cokolwiek miały to komornik sukcesywnie będzie ściągał, a jeżeli nic nie będą do końca życia miały, to stracimy.

· P.Krajewicz – bo Pan Burmistrz zadeklarował oficjalnie, że te koszty będą pokryte przez miasto.

· p.Wajlonis – ja Panu odpowiedziałem, że tak. Natomiast ja odpowiadam również przewodniczącemu, jak to się będzie miało do budżetu jednostki samorządu terytorialnego. Na pewno miasto się poczuwa w tym momencie. Patrząc na to pragmatycznie ja do końca nie jestem pewien, czy miasto powinno to zrobić, ale patrząc na to z punktu widzenia moralności, czy z punktu sprawowania władzy i z punktu widzenia Burmistrza, to Burmistrz w pełni miał prawo takie deklaracje złożyć, bo to jest zwyczajnie sprawiedliwe, a prawo a sprawiedliwość, to są dwie różne rzeczy.

· p.Prądzyńska – zapytała, jak są realizowane zajęcia na basenie w ramach wychowania fizycznego?

· p.Ziarno – powiedział, że w tej chwili nie może podać szczegółów, bo nie ma przy sobie danych. Ten program jest realizowany. W tym roku jest na to 100 tys. zł. o ile wiem to tylko w jednej szkole – Gimnazjum nr 1 do końca to nie jest przeprowadzone. Szczegóły przekażę Pani jutro. 

· p.Kołak – poprosił o informację na temat przetargu na modernizację stadionu „Chojniczanki”.

· p.Kobierowska – wyjaśniła, że w dalszym ciągu prace komisji przetargowej trwają. Wpłynęło 7 wadiów i dzisiaj wszyscy, którzy wpłacili wadium przystąpili do przetargu. Po wstępnej ocenie można powiedzieć, że wszyscy dopełnili wszystkich formalności. Najniższą cenę ma nasz chojnicki „EKOMEL” i jest to kwota 7.539.285 zł brutto. Najdroższa oferta opiewała na kwotę ponad 13 mln zł i była to firma ze Szczecina. 

· p.Eichler – o ile pamiętam, to założenia wstępne były na 4 mln zł, potem 5,5 mln zł, potem 6 mln zł, a w tej chwili z oferty przetargowej wychodzi 7,5 mln zł. 

· p.Kobierowska – powiedziała, że środków jest 6.220 tys. zł.

· p.Kuffel – czyli 1,2 mln zł brakuje?

· p.Kobierowska – tak.

· p.Kuffel – czy ta suma wystarczy na sfinansowanie wszystkich założeń, które zostały postawione przed projektantem?

· p.Kobierowska – trzeba teraz jeszcze sprawdzić ich kosztorysy, które złożyli i wyeliminować, czy nie ma jakichś braków w stosunku do założeń.

· p.Eichler – powiedział, że dach nad salą gimnastyczna Gimnazjum nr 1 ciągle wibruje, ciągle pracuje, a mówi się tylko o zakresie robót z wiązanych z ociepleniem dachu i pokrywa papy. Natomiast ja się obawiam jednego, że za rok będzie to samo, ale zaczniemy zrywać papę i ocieplenie, bo będzie trzeba poprawiać konstrukcję, która będzie groziła zawaleniem? Ta sprawa ciągnie się przynajmniej już od 2 lat?

· p.Kobierowska – powiedziała, że z kolei interwencje ze szkoły są w kierunku, aby zabezpieczyć, ponieważ, jak to określają „im kapie”. Umowa zostanie zawarta jutro z firmą „TADMAR” na kwotę brutto 359.667,74 zł. 

· p.Kuffel – uważa, że za rok może być podobny problem, jeżeli nie zrobi się nic z konstrukcją, ale z drugiej strony należy zrozumieć dyrekcję szkoły, że chce, aby to zostało zrobione.

· p.Eichler – to znaczy oni bardzo naciskają, ale ja myślę w kierunku jeszcze większego remontu tam, a mianowicie całej konstrukcji dachu nad salą gimnastyczną. 

· p.Kobierowska – to już by było dosyć dużo środków.

· p.Eichler – to by było dosyć dużo, ale jeżeli my włożymy w ten dach teraz 350 tys. zł, potem za rok włożymy np. 350 tys. zł w poszycie, które będzie zerwane + w konstrukcję np. 500 tys. zł, to już jesteśmy do tyło o 350 tys. zł z tego roku, a nas czeka to.

Czy tam była robiona jakaś ekspertyza stanu technicznego tego dachu?

· p.Kobierowska – nie. Chyba, że w poprzednich latach, jakby w tym pierwszym etapie ewentualnie?

· p.Eichler – chodzi o okres ostatnich 3 – 4 lat.

· p.Kobierowska – to właśnie nie wiem. 

Członkowie Komisji przyjęli następujący wniosek:

Wykorzystując fakt prowadzenia prac związanych z remontem dachu Gimnazjum nr 1 Komisja proponuje przeprowadzenie ekspertyzy stanu technicznego konstrukcji dachu nad salą gimnastyczną, który sprawia zagrożenie bezpieczeństwa. 

/4 za – jednogłośnie/

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Komisji zakończono.







